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CENA OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem mk. 150 — 
w tekście mk. 200.—r«’*Ia- 
my mk. 100.—. nekrologi 
mk. SO—. komnalkity 
mk. 90, zwyczajne mk. SO 
za wieraz norapareUiiry 

jednolamowy. 
Ogłoszeni** drobne 15 mV. 
za wyraz, dia poszukują­
cych pvacy ora* zagubio­

ne dokumenty mk. 10. 
Ogłoszeni* zimlejKOwc o 
50 ptoe. drolsj.—Zigra- 
nieme 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia nadsyłane p> 
g. 6 wiecz. 50 prac. droie'■.

R izU M i «tfrcirJstraeja Przejazd Ns B. T F L E F 0 H  m  E S , Kenta ezs'« vi P. K. 1. ł"M 1
B2ffi*5aBBEłE>—

Prenumeratę i- ogłoszenia dla pisma „Praca* przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.

Od Wydawnictwa.
Administracja „Pracy“ podaje

do wiadomości, iż agent ogłoszenio­
wy p. Ignacy Librach przestał z 
dniem dzisiejszym pracować dla na­
szego Wydawnictwa i wydane mu 
upoważnienie do zbierania dla „Pra­
cy“ ogłoszeń zostaje niniejsz.em u- 
nieważnione. P. Librach nie mn

SU f e f i f j f f i ł l
U l  I L I  L i l i i  » I .

ft&Wttniiin fili iniosuti plujki 
ekesomlcisei.

GENEWA, 8 (PAT.) Ag. Ilayasa 
Koauhlkuje: W komitocie ekonomicz­
nym Ligi Narodów wysunięto szereg 
propozycji, £ k tó rych’ niektóre z fran­
cuskiego punktu  widzenia stanowiły 
poważne niebezpieczeństwo dla fran ­
cuskiej ekonomicznej polityki celnej. 
Przy wysunięciu rzeczonych propozy- 
cyj najwidoczniej t l e  wzięto pod uwa- 
Kę odpowiednich decyzyj, powziętych 
*>a konferencji genueńskiej, a do tyczą­
cych sprawy klauzuli krajów najbar­
dziej uprzywilejowych. Jedna miano­
wicie z wysuniątych propozycyj, wogó-
lo lrweBtjonowała sam ą zasadę rzeczo- 
,tl6j klauzuli, a pewno inno wirioski, na- 
le?40e do zakresu spraw celnych w 
E'Ve.j dalszej konsekwencji poważnie za- 
p a ż a ły  postanowieniem świeżo zaw ar­
t o  układu handlowego francusko- 
niszpnńskiego. Po kilkudniowych na­
radach z rzeczoznawcami, delegacja 
l fancu8ka wysunęła na miejsce propo- 
^ cyj angielskich nową propozycję 
jjaneueką, żądając usunięcia z zakresu 
Kompetencji komitetu ekonomicznego 
spraw technicznych i taryfowych poli- 
*y«l celnej. Niemniej przeto propozycja 
Jiuncuska pozostawia komitetowi eko* 
Łotoicznemu Ligi zakres kompetencji, 
t t ę>gący w sobie pomieścić bardzo sze- 
r °si jprogram  prac. Propozycja dele- 
p c j i  francuskiej zaakceptowana przez 
«' lnitet Ligi przewidujo zwołanie kon- 
'.ftoncji m iędzynarodowej w sprawie 
jorniaLsości celnych oraz w innych po- 
"Jeyrnych sprawach, a między in. mia- 
1hy  być poruszona na konferencji rów- 

*ii«ż sprawa weksli. W kołach kom-
I lontnych są zdania, żo osiągnięcie 
® i';dzyn:u-odvA ego porozumienia w tych 
^ 'vt! r ii sprawach, tj. w sprawie lor m ai- 
‘■'«ci celnej i w sprawie weksli, byłoby 

Jufc dostatecznem, ażeby przyczynić się 
•[..'Znacznym stopniu do polepszenia 
’F unków  handlu międzynarodowego, 
Wrogo to polepszeni"; handel ten rze- 

wiście w chwili obecnej wjmagsu

% r i s s i s i s o i s  p r e f e r a  aasiilatkiesi).
|  GENEWA, 8. (PAT). W t o k u  dal- 
Kp,( znalezienia rozwiązania pro-
' ' aust r jackiego,  wysunięto projekt 
z s in i e n i a  z charakteru zastawu nową 
i™ ™  kategGiję obiektów mienia pań- 
. >>v owego, a mianowicie koleje państwo- 
' V . -Myśl o interwencji zbrojnej w celu 

* 1 e zpiecze nia s po kój u w ewnętrz n ego 
^'"Mó sią być całkowicie i ostatecznie 
ti-’.'. - 5ePan{W Zresztą spokój ten można 
t- ' T. “a .pp^w m ony wobec nie-»ątnlj- 
wHiC udzielenia. Au. trji pomocy.

prawa przyjmować ogłoszeń w imie­
niu Wydawnictwa, jak również po­
bierać jakichkolwiek wpłat na po­
czet należności za przyjęte przez 
niego poprzednio ogłoszenia. Jedno­
cześnie zaznaczamy, iż wszelkie za­
mówienia na ogłoszenia przyjęte 
przez p. Libracha do dnia wczoraj­
szego zachowują swoją ważność i 
będą wykonane.

Administracja.

Pissj M e t S a  o ei opatii Saais.
GENEWA, 8. (PAT). Ag. Havasa 

komunikuje: Prasa niemiecka korzysta­
jąc z okazji ja k ą  daje obecna sesja 
Zgromadzenia Ligi Narodów, rozpoczęta 
in tensywną propagandę przeciwko obe­
cnemu systemowi administracyjnemu 
okupacji w okręgu Saary. Ja k  wiadomo 
udział dr. Hechtora w komisji rządzącoj 
w okręgu Saary bardzo niepodoba się 
wszechniemcom. Podczas obecnej sesji 
Rady Ligi Narodów jeden  z członków 
Rady zaooponował przeciwko odnowieniu 
m andatu dr. Hechtora, motywując swój 
protest tem, że miał on jakoby niewier­
nie przctlomaczyć adres ludności okręgu 
Saary do Rady Ligi Narodów złożony na 
jego ręce i że przez niewierne tłomaczc- 
nie skaził istotny sens adresu. Wobec 
powyższego protestu, powołano d° orze­
czenia tłomacza, rzeczoznawcę i pewno- 
go prawnika holenderskiego. Po zbada­
niu tekstu  doszli oni do przekonania, że 
tłomaczenic jes t  w zupełności zgodne z 
oryginałem. Rada Ligi jak wiadomo je ­
dnomyślnie odnowiła m andat dr. Hech­
tora, niemniej przeto koła wszechnie- 
mieckie podjęły w chwili obecnej nową 
kampanję, zmierzającą do spowodowania 
w tej sprawie interwencji ze strony 
Zgromadzenia Ligi Narodów.

W o j n a  g r e c k o - t u r e c k a .
LEAFIELD, 8.i (PAT). Pol. Radjo. 

J a k  w ynika  z wiadomości o sytuacji 
obecnej Azji Mniejszej posuwanie się 
wojsk tureckich naprzód zaczyna tracić 
nieco na impecie. Woboc trudności j a ­
kie wynikają z gorzystości terenu można 
się było tego spodziewać, tembardziej, 
że rezerwy tureckie nie są oczywiście 
nieograniczone. Już najbliższa przy­
szłość pokaże  czy Grecy na nowo zaję­
tych pozycjach znajdują się w lepszych 
warunkach i czy będą mogli stawiać 
skuteczny opór. Jeżeli okaże się potrzeba 
sprzymierzeńcy udzielą wszelkiej nie- 
zbędnoj pomocy uchodźcom dla umożli­
wienia im opuszczenia Smyrny. W ka­
żdym razie niema żadnych realnych pod­
s taw  do j o g ło ś e k  dotyczących Konstan­
tynopola, D irdaneli i Tracji. Sprawy do­
tyczące tego  obszaru nie doznały żadnej 
zmiany w zw iązku  z wydarzeniami w 
Azji Mniejszej, a znajdujące się tam  ko­
alicyjne siły zbrojne pozostaną nadal, 
zaś w ładze koalicyjne będą sprawowały 
k o n tro lę  i a :'  dotychczas  aż do chwili 
uregu low an ia  k w es t j i  B lisk iego  Wschodu

■ przez m ocarstw a.
ANGORA, 8. (PAT). Do niewoli 

tureckiej dostał się wódz naczelny Tri- 
kupis oraz 500 oficerów greckich. Triku- 
pisa odprowadzono niezwłocznie do Mu- 
sIjAWii-Kemnla paszy. Tegoż dnia wzięto 
do niewoli 12,000 żołnierzy.

ATENY, 8. (PAT). Wobec wzięcia 
do niewoli pracz Turków greckiego wo­
dza naczelnego Trikupisa, nowym gene­
ralissimusem zostałimianowany gen. Poli- 
menakos. Nowy wóda ogłosił rozkaz

dzienny do armji, w którym nakazuje 
przestrzegać dyscypliny. Gabinet obecny 
pozostaje nadal u steru.

Fisia a s p ls la  w U f r a .
GDAŃSK. 8. (AW) Dn. 7 b. m. 

rano przybyła do Gdańska pierwsza część 
floty angielskiej pod dowództwem kontr 
admirała Huberta Branda. Natychm iast 
po przybyciu floty angielskiej udał się 
na pokład s ta tku  angielskiego admiral­
skiego „Delphi“ oficer marynarki pol­
skiej, by z polecenia dowódcy eskadry 
polskiej powitać gości angielskich.— 
Wkrótce potem ad ju tan t kóhtr-adm ira ła  
Branda zjawił się na pokładzie s ta tku  
„Komendant Piłsudski" z rewizytą i za­
powiedział przybycie kontradmirała w 
dniu 8 bm. t. j . ’ w piątek. Popołudniu 
admirał Brand w towarzystwie adjutan- 
ta  złożył wizytę zastępcy generalnego 
komisarza Rzplitej p. Kaszyckiemu, ¡feto­
ry wkrótce rewizytował kontradmirała 
s tatku. W  ten sposób nadzieje żywione 
we wTszechniemieckich kołach w Gdań­
sku, iż flota angielska zaakcentuje, że 
je s t  tylko gościem w mieście Gdańsku, 

na niczem. Postój floty angiel­
skiej w Gdańsku je s t  zapowiedziany do
12 bm. Przewidywane je s t  dwukrotne 
przyjęcie gości angielskich przez wła­
dze urzędowo polskie.

(Ożywienie w dniu wczorajszym.)
LWÓW 8 (PAT) Dzisiejszy dzień 

świąteczny zaznaczył się wielkim na­
pływem publiczności na Targach Wscho­
dnich. Daje się zauważyć silny napływ 
kupców z Holandji, Wiednia, Hamburga, 
a nawet z kolonji francuskich. Dokona­
ne tranzakcjc handlowe są olbrzymie i 
dochodzą dó dziesiątek miljardów. Na 
pierwszem miejscu stoją tranzakcjc w 
dziedzinie przemysłu sKórzanego, ume­
blowania, urządzenia domowego, dywa­
nów, g a lan te r j i i  wyrobów jubilerskich. 
Wyroby srebrne i platynowe warszaw­
skie mają większy popyt aniżeli odpo- 
wTfednie wyroby zagraniczne. Liczba zwie­
dzających 'Targi Wschodnie w dniu dzi­
siejszym była tak  znaczna, że dochód z 
biletów wejściowych do godz. 8-ej po 
południu wynosił l l  miljonów mk.

LWÓW 8 (PAT) Związek techników; 
łódzkich wysłał na Targi swoich przed­
stawicieli w ilości 45 osób. Z Warszawy 
przybył kierownik min. robót publicz­
nych inż Rybczyński, szef sekcji inż. 
Nestorowicz, dyr. Polskiej Ag. Telegra­
ficznej P iotr Górecki. Wczoraj przybył 
do Lwowa dyr. Targów Lyońskicn Na- 
drigac.

Pail w najal.
WARSZAWA, 8. (A.W.) Naczelnik 

wydziału portowego ministerjum przo- 
mysłu i handlu  w sprawie budowy por­
tu  w Gdyni stwierdził, że wiadomości
0 zaniechaniu budowy są mylae. Rząd 
wstawił do budżetu poważne sum y 
przeznaczone na budowę portu i nie­
tylko nie myśli o przerywaniu robót, 
lecz stara  się o zwiększecie ich in ten­
sywności Plan budowy obliczony jes t  
na kilkanaście iat, łecz do przyszłego 
roku ma być wykończone kompletnie 
molo długości 470 metrów, i 275 metr. 
poprzecznego łomacza fal. Pozatem 
przewiduje się w roku 1923 ukończenie 
budowy wodociągu dla zaopatrzenia w 
słodką wodę statków jak  również budo­
wa połączenia kolejowego, umożliwia­
jącego przeładowanie statków no kolej
1 odwrotnie. Po ukończeniu tych robót

powstanie port tymczasowy, który jako 
taki zostanie oddany do użytku. Roczny 
obrót towarowy będzie mógł dosięgną& 
w porcie tymczasowym 400 tys. ton. 
Port w Gdyni nie będzie stanowił kon­
kurencji dla portu gdańskiego, który 
już obecnie dla hnndlu mor^kieg> nie 
wystarcza. Równocześnie połączenie 
kolejowe Gdańska nie jes t  w stfmie ob­
służyć potrzeb polskich, tak, że tego 
roku liczne ładunki drzewa z powodu 
ruchu kolejowego, do Gdańska nie mo­
gły być transportowane. Rozbudowa 
Gdańska do tych rozmiarów, aby mógł 
obsługiwać cały handel morski jes t  
techniczni* trudna, bo wszystkie u r z ą ­
dzenia są stare i port m usiałby być 
zupełnie przebudowany. Port w Gdym 
będzie mi-ał ogromne znaczenie dla 
Polski i przyczyni się bardzo do cał­
kowitego uniezależnienia od zagranicy.

Strajk pracowników poczty 
i telegrafu zlikwidowany.

WARSZAWA, 8. (PAT). Min 
poczt i telegrafów komunikuje: Po 
pertraktacjach prowadzonych przez 
dzień 8 września między panem mi­
nistrem poczt i telegrafów a Zarzą­
dem Głównym Związku pracowni­
ków poczt i telegrafów, doszło do 
porozumienia, wskutek czego strajk 
pocztowy z dniem 9 września o g. 
12-ej w południe będzie zlikwido­
wany.

amijliaislirB j i t a i a  ( U f f i j s l o s t i s  
fia Polski-

WARSZAWA, 8. (AW). W drugiej 
połowie bm. przybędzie do Krakowa wy­
cieczka kupców’ i przemysłowców ame­
rykańskich złożona z 200 osób. W y­
cieczka zwiedzi wszystkie większe mia­
sta w Polsce.

0 z a p r c w i a n M i !  G, Skałka.
(Od. własnego kwespondenta)

KATOWICE, 8. Troskę ua G. Ślą­
sku wywołuje, zwłaszcza u sfer robotni­
czych sprawa zaopatrzenia w kartofle na 
zimę. Wobec wątpliwości czy kartoflo 
zostaną dostarczone w porę i w wystar­
czającej ilości. Zarządy górnośląskie za­
kładów przemysłowych ujęły sprawę za­
opatrzenia robotników w kartofle w swo­
je  ręce i pertrak tu ją  z władzami kolejo- 
wemi o dostarczenie całych pociągów 
kartofli. Rosną jednak  obawy co do 
możności zakupu i załadowania w tak 
wielkiej ilości kartofli, niezbędnych dla 
górnośląskiego rejonu przemysłowego, 
wzłaszcza wobec udzielenia pozwolenia 
na wywóz z Poznańskiego do Niemiec 
25 tysięcy wagonów kartofli. Pozwole­
nie to może się fatalnie odbić na za­
opatrzeniu w kartofle Górnego Śląska. 
W  ostatniej chwili związek górniczo- 
hutniczy w Katowicach zwrócił się tele­
graficznie do sląskiego oddziału mini­
sterjum handlu z "usilną prośbą o za­
gwarantowanie w pierwszej linji ze zbio­
rów kartofli w Poznańskiem, niozbęd- 
nej ilości dla zaopatrzenia Górnego 
Śląska.

Zniżka ceny chleba 
w Warszawie.

WARSZAWA, fi. (wł.). Ministerjum 
Skarbu po zasileniu rynku cukrem, uła­
twiło ostatnio Wydziałowi Zaopatrywa­
nia Miasta Warszawy nabycie znaczniej­
szego transportu mąki 54>-io procentowi^ 
po mk. 285 za 1 k b ł  f ^ o i l i w i a  to Wy»
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działowi Zaopatrywania [wypiek chleba 
pc eonie mk. 250 za i klg. pełnej wagi, 
wtedy, gdy dotychczas cena chleba wy­
piekanego w piekarniach, pozostających 
pod kontrolą m iasta  kalkulowała si<i 270 
mk., cena zaś spekulacyjna w sprzedamy 
prywatnej przekraczała mk. 300. Nara­
zić za pośrednictwem Ministerjum Skar­
bu Wydział Zaopatrywania otrzymał
100,000 klg. mąki, z której ohleb zna­
lazł się w sprzedaży w 88 sklepach 
miejskich od dnia 7 b. m.

(Jaka to szkoda, że nasze władze 
miejskie, zajęte partyjniczem polityko- 
waniem, nawet palcem w bucie nie kiw­
ną, aby chce trochę dopomóc ludności 
Łodzi w walce z piętrzącą sią coraz 
groźniej falą drożyźniauą.—Red.)

Gisaitis i j sz ia  sEijaM w w Warszawie.
WARSZAWA, 8. (PAT.) Dziś zo­

stał otwarty w szpitalu  imionia Karo­
la i M irji Straiclierów pierwszy Zjazd 
pedjatrów przy n iezw jk le  licznym u* 
dz'ale leknrzy ze wszystkich dzielnic 
Polski. Zjazd zaszczycił swą obecnoś­
cią min. oświecenia prof. Kumaniockl, 
wicemin. zdrowia dr. Bujalski, rektor 
uniwersytetu prof. Łukasiewicz, wica-

firezydont m. Warszawy, Jabłoński i 
iczui profesorowie Ordwersyt tu w ar­

szawskiego. Honorowym prezesem Zja­
zdu wybra o nostora pedjatrów dr. 
Juljnna Kramsztyka. PierwBZ© posło­
dzenie zostało poświęcone chorobom 
zakaźnym. O godz. 12-ej na Zjazd 
p rzyby ł Naczelnik Państw a w towarzy­
stwie gen. Jacyny  i Suszyńskiego. Po­
witany przoz dziekana wydziału lekar­
skiego prof. Michałowskiego, Naczelnik 
Państwa wszedł na salę obrad, gdzie 
prezes Tow. pedjatrycznego docont 
W ładysław Szeneich powitał Naczelnika 
Państw a przemówieniem, które zostało 
pokryte długo niemilknącemi oklaskami 
obecnych. Następnie Naczelnik Pań- 
Btwa udał się na salę ch rych, oprowa­
dź any przez lekarza naczelnego. Przy 
wejściu na salę gromadka dzieci wrę­
czyła Naczelnikowi Państw a wiązankę 
kwiatów. Naczelnik Państwa wyraził 
po obejrzeniu wszystkich pawilonów 
szpitala głębokio uznanie fundatorce  
tej*' wspaniałej instytucji i wypowiedział 
życzenie, ażeby wszystkio chore dzieci 
polski»  miały zabezpieczoną opiekę w 
tak  b. wzorowych szpitalach.

0 H B i Z i l

l i l i i  H i
W dniu wcforajsjyca rozpoczął się 

dwudniowy obchód Jubileuszowy l5-l;cia 
Polskiego Związku Drukart} m. Łodzi. 
Uroczystość tę rozpoczęto nabożeństwem, 
które odbyło się o gedz. 9 rano w koś­
ciele św- Krzyża. Podczas nabożeństw# 
pienia r.ligijne wykonali członkowie Zw. 
Drukarzy.

Zir:’m obszernie] omówimy działal­
ność tej organizacji w ciągu jej 15-letnte- 
{¡o istnienia—dość zaznaczyć, ie  P. Zw. 
Drukarzy zdołał zgromadzić w swych sze­
regach cały ogół pracowników sztuki dru­
karskiej i jest jedną z najpotężniejszych 
organizacyj zawodowych naszego miasta..

Obchód jubileuszowy rozpoczęto 
wczoraj od ctwarcia wystawy — pokazu 
prac drukarskich w lokalu Związku przy
a). Nawrot 20. Wystawa, jaką najubilensz 
przygotował z olbrzymim nakładem pracy 
związek — wywarła na przybyłych licznie 
gości i członków duże wrażenie. Na wy­
stawie tej moż^a się dobitnie przekonać
o dzisiejszym rozwoju drukarstwa i o tym 
wysokim poziomie, na jakim nasze dru­
karstwo postawione jest w Łodzi.

Po ctwarcin i przejrzeniu wystawy 
goście udali się do Białej Sali Manteufla, 
gdzie odbył się uroczysty bankiet. Na 
bankiecie przemawiali, iyetąc  Polskiemu 
Związkowi Dru cjrzy w Łodzi z ntłaajf i?go

15-kcia —jaknajoi?kniejszego rozwoju na 
przyszłość — goście delegaci z Poznani?, 
Bydgoszczy, Warszawy. W imieniu Zarzą­
du Syndyketu Dziennikarzy polskich w 
Ł o d i  przemawiał p. Jan Wojtyński, w 
imieniu „Neue L. Zeitung“ p. Volkman. 
Dziękował w imienin zarządu Zw. Druk. 
prezes Przybylski. Nastrój na bankiecie 
był niezwykle serdeczny i miły. Uchwalo­
no wysłać depesię do Naczelnika Pań­
stwa.

Po bankiecie goście udali się do 
Teatru Miejskiego, gdzie spędzili resztę 
dnia. *

Program obchodu na dzień dzisiejszy 
zapowiada się jak następuje: '

G jsIz. 9 rano. Nabożeństwo żałobne 
za zmarłych kolegów łódzkich.

Godz. 10 rano. Zwiedzenie jednej z 
większych fabryk włókicaaiczyvb w Łcdzi 
firmy i. K. Poznańskiego.

O godz. 2 po poł. Zwiedzenie M u­
zeum Nauki i Sztuki z pogadanką poglą­
dową.

Godz. 4 po poł. Zwiedzanie miasta.
Godz. 9 wicez. Uroczysta wieczorni­

ca z tańcami, urozmaicona reprodukcjami 
artystycznemi, wykonanemł wyłącznie przez 
członków Związku.

K a l e n d a r z y k
Dziś Sergjuaza  
Jutro M ikołaja
Wschód słońca, 5 m. 64
Zachód ,  7 m. 25

Wschód księżyca 4 m. 02
Zachód * 1 m. 73

— 0 walca z gruźlicą. Na pierwszy 
zjazd pedjatrów j olskich Magistrat 
m. Łodzi przygotował sprawozdanie 
walki z gruźlicą dziecięcą w Łodzi. 
Sprawozdanie to w formie broszury 
obejmuje 14 stron druku. bip

— Z a łn ra  słuchaczów miejskich kur­
sów dokształcających. Zarząd koła oświa­
towego słuchaczów Ili dzielnicy miej­

skich kursów dokształcających urządza 
w nadchodzącą niedzielę, dn. 10 wrze­
śnia, o godz. 8 po południu, w lokalu 
zw. kolejarzy, przy ul. Kilińskiego 73— 
zabawę z programem b. urozmaiconym: 
komedyjko, deklamacja, bufet i tańce.

— Zo schodów. Leokadja Skoniecz- 
na, robotnica, spadła podczas pracy  ze 
schodów i odniosła obrażenia ciała. Po­
nieważ wezwany lekarz Kasy Chorych 
nie zjawił się, pomocy poszkodowanej 
udzieliło pogotowie. bip.

— Tiułi towar. Stanisław Kujawa, 
sprzedał Felicjanowi Rafalskiomu pacz­
k ą  rzekomo zawierającą towar. Po 
ej r.:>wdzeniu zawartości p.ic ki naiwny 
kupiec znala-ł  piasek i słomę. bip.

— fJagfy s!<on Do domu Ni 15 
przy ul. Pieprzowej, zawezwano pogo­
towie do Józt-fy Michalskiej. Przybyły  
lekarz pogotowia stwierdził skon. Zwło­
ki zabezp:eczono do zejścia władz są- 
dowo-lekarekich. bip.

I s a f e ,  i R g z n f i a  1  g « M .
f c a i r  Kiejiki, Csg a ii isn*  65.
Dziś, w sobotę, dane będzie pierw* 

aze przedstawienie dla młodzieży szkol* 
nej — odegrana- zostanie tragedja Stef. 
Żeromskiego „Sułkowski“, w premjero^ 
wej obsadzie. Przedstawienie p.przedzi 
prelekcja prof. Kamińskiego.

Wieczorem arcymiła maskarada i- 
Ber.ayente p. t. „Krąg interesów“. Nowe 
kośtjuiny i dekoracje.

W poniedziałek dn. 11 września fl 
godz. 8 15 p łerw s-e  przedstawienie ula 
Zrzeszeń rab. i intel. Dany będzie 
.Sułkowski". . p

Zwraca się uwagę Szanownej ru* 
bliczności, iż przedstawienia rozpoczy* 
nają się punktualnie o godz. 8 min ■t#
i z chwilą rozpoczęcia, drzwi 1pa wido­
wnię będą bezwzględnie zamknięte.

Teatr „Scala“.
(Operetka pod dyr. Józefa Winiasz- 

kiewicza).
Prem jera  wczorajsza operetki 0-' 

kara S trausa  p. t. „Dokoła miło«0̂  
w ykazała  niezbicie, iż mamy do czfj 
nienia z pierwszorzędnym zespoleń 
fachowem kierownictwem. Nazwisk 
dy. Józef a Winia?zkiewicza i reżyse1 
TadeuBza Wołowskiego wraz z kap«1' 
m istrzem  D. Beigelmanem, dają P !l. 
rancję, iż tea tr  prowadzonym b ę i ^  
na należytym  poziomie i ze zrozum18' 
niem gustu naszej publiczności.

t - -

W niedzielę spotka si$ po raz drtf^ 
ŁKS. z „Wartą* mistrzem okręgu K 1 
znańskiego tym razem w Łodzi. \  
sam e walory, tj. znane boiako i symP® 
tyzująęa publiczność, k tó re  przy ^  j 
datnej pomocy sędziego przyniosły 1 
Poznaniu zwycięstwo »W arcie“, powi*115' 
w równej mierze przyczynić aię do 
cięstwa ŁKS., k tórego  ambicja w <5ri . 
z dobremi drużynami jest ogólnie *ff , 
r ą .  Ciekawym jest czy w grze tei ^  
«tąpi w składzie „Warty* Przybysz, *n,® ! 
komity lewy łącznik Posnanji, przeciw', 
nieprawnemu udziałowi, którego, I® 
w adomo ŁKS. wystąpił z protestem ® J 
PZPN. W:ele zależy od prowadsen ( 
zawodów przoz dobrego sędziego- Pr® 
puszczamy, żo p. Lustgartcn  pokaże 3jg 
pod tym  wzeU dem  Iep6zym od su efc( 
kolegi p. Przeworskiego, którego strOji 
niczosć wywoi ła p ro te s t  ze strony
i prośbę do PZPN. nie delegowani® *j 
więcej o mistrzowstwo.

K. WOZUIAK 4)

2 e  w s p o m n i e ń  w i§ »  
z n ia  p o l i t y c z n e g o .

Położenie nasre było tem straszli- 
w-ze, że zdani byliśmy na łaskę i niełaskę 

.takiego kacyka nieograniczonego, jak m 
był naczelnik wiezienia, Bo taki pan był 
istotnie samowładcą w obrębie murów 
więziennych. Wszak w cench więziennych 
s edzieli ludzie wyieci 3 pod opieki pra- 
w7a. Natomiast poddani oni byli upozoro­
wanej przepisami więziennemi samowoli 
napół zdziczałych i wynaturzonych oso­
bników ludzkich, jakim w olbrzymiej ilości 
wypadków byli naczeinicy więzień.

Po  pewnym czasie dowiedzieliśmy 
sio, źe dotychczasowy naczelnik naszego 
więzienia ustąpił, że na jego miejsce przy­
szedł inny, n ejaki Dubiago. Przez krótki 
czas przeżywaliśmy coś w rodza u ;iud e- 
nia, że może się coś w naszem .położą iu 
zmieni.

Jakoż się z m ie n ią  ale v cale nie na 
tepsze! Przy pierwszej swej wizycie nowy 
naczelnik c ina  mił nam, że zaprowadza 
r owy porządek. Dodał przy tem, że kio 
cdważy.hy się wystąpić przeciw łemu no­
wemu porządkowi, ten „zdechnie“ pod 
rózgam.i

Krwawe te siowa dały nam odrazu 
, pojc;eie o zmianie, ka nas oczekiwała. 

Jakoż istotnie okazało się, że no^y nasz 
naczelnik był krwiożerczą be:tją w ludz­
kiej postaci. Posypały się represje jeszcze 
licznie sze i o;.rutnie,sze r.iż dotąd. Siało 
si: zjawiskiem powszedniem, że z celi 
wychodziło codzienne 8 —12 osób do 
warsztatów, gdzie wymierzano karę rózga­
mi. Ókniden two naszych oprawców do- 
sz.o do teg-i stopnia roi pasania, ie  wy- 
stirczyfo o tre gn e w «  spojrzenie na ko­
go -oi»iek z d worców więziennych, ieby 
ctrzymrć srogą karę 9a rózeg! Ten okro­
pny stan trwał w więzieniu Toboiskiem do 
« s s ę  wojsy.

»szys/iikh. Myśl

każdego więłnia pra owdła nad tem, w 
jaki sposób uwolnić się choćby na czas 
pewien z tego pieliła więziennego. Żd :rza 
ły się coraz częściej zamachy samobójcze. 
Nie;ed;-n bowiem z nieszczęśliwców wię­
ziennych, nie mogąc znieść tych wszystkjch 
tortur, i.tóre były n.szym ud kiem, wa­
żąc się na samobójstwo, mówił sobie: Le­
piej śmierć, ni ¿li takie życie. Ci, u których 
instynkt życia był siln ejs^y, nie mogąc się 
zdebyć na odwagę śmierci kaleczyli sie, 
by w ten sposób przejść, do szpitala. Pod­
cinali więc sobie żyiy u rąk, dla wywoła­
nia sta.iu gorączki pili machork?, •* pu­
szcz..li sob;e w ciało naftę, powodując 
tem żaka enie. krwi.

Cztsio bardzo te dobrowolne kale­
czenie się prowadziło do mogiłyl

Przys:edł sierpień ro' u 1314. Wy­
buchła wojna. Do wiązieTia wieś.i o tem 
doszły drogą uboczną, t ik  zwaną poe ta 
pa tofjo*;; w postaci głuchych, niepewnyc 
pogłosek. Zrozumiałą est rzęczi), że wszy 
scy więźniowie płonęli gorącą żąd ą do­
wiedzenia się czegoś pewnego o wojnie. 
Napróżno jednak zwracaliśmy się począt­
kowo po jakiekolwiek wiadomości do 
nadzorców (strażaków) i do samego „na­
czelnika więzienia. Nie mieliśmy bowiem 
pewności, czy wogóle wojni wybuchła. 
Razu pewn-.-go wezwany r r / e t  nas do celi 
naczelnik wprost nam oświadczy', że żad­
nej wojny niema, że to tylko plotki ktoś 
po więż eniu puszcza. Nikt jednak tym 
zapewnieniom iCie wierzył. Niebawem mie­
liśmy się upewnić, źe wojna jest i źe Ro­
sja djznaje klęsk. Opowiedział mi to w 
tajemnicy stary strażnik, z którym żyłem
d. ść przyrżnie. Za parę dni dostaliśmy 
dodatek nadzwyczajny miejscowej gazety. 
Mimo że dodatek ten był z przed tygodnia 
to jednak dla n<is był on nowością cenną 
b irdzo. U. ewniał nas zupełn e o wojnie i 
daw:J pewne wiadomości o je, ówczesnym 
stanie.

Odtąd już woina i dyskusje polity­
czne i strategiczne z nią 'z-/ią-:ane stały 
się Gi odkiem naszego w ię .iennep  życia.

Usiał hazard, zabawy, ustała nawet nauka 
Ich miejsce Z3ięły dyskusje i poi-miki.

Wiadomości z pola wal, i otrzymy­
waliśmy nieregularnie. Gazety przynosili 
strażnicy, oczywiście u radkiem. Gazeta 
taka gdy obeszia c,a‘e wi;zi nie, była ra­
czej podobna do wymiętoszone.jo, podartego 
kawa ka papieru, na ktirych dru.; zaledwie 
był widoczny.

Dlą otrzymywania wiadomoś;i ga et 
miel śrny inne jeszcze sposoby. Ota co 
miesiąc odbywało się w więzieniu nabo­
żeństwo katolickie z nmk-i. Z księdzem 
dla służenia mu d> mszy przyth >dził za- 
wsze ktoś z wolności. Przynosił on w kie­
szeni gazetę, l-.tórąśmy mu sprytnie wycią- 
gali w czasi e nabożeństwa. Było to jednak 
tylko do czasu. Razu pewnego słrażnP, 
dozorujący nas w kaplicy zau ażył tę ma­
nipulację. I odtąd to źród o wiadomości 
urwało si:. Pewnych b rdzo ogólnikowych 
informacji udzielał nam ksiądz w czasie 
na uw i.

Wszystkie wymienione sposoby za­
sięgania v iadomości o tem, co się dzieje 
na święcie nie wystarczyły nam wcale. 
Wystąpiliśmy do inspektora więziennego, 
żeby nam wolno byio czytać prawomyślną 
Gazetkę cerkiewną (Cerkowyj listok). In- 
spe tor obiecał nam poczynić odpo viednie 
kroki u władz wyższych. Jak w całei Ro­
sji pod wpływem wydarzeń wojennych tak
i w nis:e;n więzieniu dało się odczuć ła- 
gednie ize postępowanie z więźniami. W 
kilkanaście dni po wizycie inspektora 
wszyscy więźniowie wezwani zostali do 
cerkwi. Zasialiśmy tam iuż zgrom ¡dzoną 
władz ; nie tylko więzenną, ale gub ernialiją 
Był nawet sam gubernator. Pop więzienny 
wystąpił z patriotyczną przemową wojen­
na. Przedstawił poioże:,ie Rosji rzekomo 
n padniętej przez Niemców i Austrjaków. 
Wyiewał łzy krokodyle nad młodszą sio- 
st ą Rosji — Polską, zagarniętą w poło­
wie już wtedy przez tych u rogów. Wzy­
wał wszystkich więźniów do zgodnego 
pożycia, do nierobienia różnic narodowych. 
Stawiał za przykład braci Polaków, którzy 
wiern e . rzy boi u Rosjan krew przelewają
i td. i td. Praktycznym rezultatem tej cer­
kiewnej ceremonii b. ł o to. że gubernator

pozwolił nam czytać wspomnianą wy?® 
gazetkę. Odtąd cc dzień przychodziły 
więzienia dwa dodatki nadzwyczajne z te' 
legramami. M

Mogliśmy więc już swobodnie w sp£ 
C('.b legalny zaspakajać swoją żądzę P0'' 
tyi;owania. % ■

Nadszedł wreszefe rok 1917. 
upadł. Rosja stała się republiką, w kt*r;’ 
najwyższą władzę objął Ki.reński. 
przewrót lewoiucyjny odbił się n a n a i 'c'. 
położeniu, Do rządu doszli przeciwnej 
caratu, ci którzy z nim dotąd prowad'^ 
zawzit-tą wal cę. My wszak też do nich ;1̂  
leżeliśmy. To tez jednym z pierwszy 
k roków 'nowego rządu było u w o ln i j  
więźniów politycznych i opieka nad nle^‘ 

Rozporządzenie nowego rządu do3i‘ 
oczywiście i do Tobolska.l ,g

Wś;ód władz więziennych wywoł^, 
ono konsternację. -Nasi dotychczasowi r , 
prawcy obawiali się zemsty i kary z3 “ 
tychczasowe postępowanie z nami.

Naczelnik gdy otrzymał w nocy 
peszę o zwolnieniu nas z więzienia, • , 
mógł doczekać się świtu, ale natychtB-|: , 
prz-szedł do naszej celi. Wszyscy już 
li. Ja tylko pa'iłem przed snem papierij-\ 
Gdym zobaczył wchodzącego naczelny 
ukryłem pospiesznie papierosa pod ;:‘ 1. 
Naczelnik widząc to uspokoił mnie 
godnie i polecił obudzić wszystkich 
następnie obwieścił nam wszystkim 
szło w Rosji or«z o tem, ¿e na y 
rozporządzenia nowego rządu o t r z y m u j ,  
wolno ;ćl Nie potrzebuję dodawać, że 
domość la wywołała w naszej celi n^ 0'.^ 
sany entu/.jam. Skazani przez carat^^j 
śmierć powolną w mrokach i

de*
ni3

co * 
ni 0»

więzienne5, mieliśmy więc wbrew 
nadziei odzyskać wolność.!

Za nadejściem dnia byliśmy ju* J , jvVj3 
Zaopiekowało się nami bardzo tr®s ,.aiii 
społeczeństwo w Tobolsku. WyekwjP0 j
i zaopatrzeni na drogę wyjeżdialts«1? 
Tobolska na zachód!

K O  N IE  C.
V r
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Polityka Związków Zawodowych.
k. i ,1

Niejednokrotnie Jufc w „Pracy* 
fRawiaoi) znaczenie i działalność związ- 
ł» ?  sawodowych, Szczególnie itajmo- 
w o  się działalaaścią Zjednoczenia Za- 

Polskiego CZ- 2. P.) tej n al- 
ytęźniejszoj dziś w Polsce organizacji 

0W8 ’̂ oraz tej, której program 
pokrywa się całkowicie z programem 
jwnomioanym Nar. Partji  Bob. Uzgod- 
«cna działalność tych dwuch organiza­
cją tworzy dopiero całość ideologji na­
rodowego ruchu robotniczego. By nie 
F®moeła uszczerbku nasza łdeologja, 
.fięc te dwie organizacje, choć każda 
!*®odzielnie, lecz uzgodnione w swej 
>a6  mu3Z£l wspólnie postępo-

Bardzo wiele mówiło i mówi się 
'*«,?aSi ? Pai'fy.inoścj, czy bftzpnrtyjności 
W ązków zawodowych. Kwestje to jed- 

*®guluj© czas i samo życie, związki 
woUowo nie mogą być ani partyjne, 

i, '  “ « p a r ty jn e  w tem znaczeniu, że 
dla siebie one tworzą partję i sa- 

zajmują się sprawam i politycznymi, 
rzeczy ich bezparty jrość  

ffiieniłaby się na partyjność. Zwią?ki
to i-  °we n ’e mo8ft uprawiać party j-  

Jednak mus ą mieć swój wykład- 
. «  Polityczny, któryby zgodnie z dzia- 
*■>«. j daneS° ugrupowania związków 

odowych realizował ich program.
»„ ‘ r °gram  i działalność związków 
dla ^ ° ' vy ch są  bardzo ważne nietylko 
tr-ia,, j  robotniczego, lecz i d)a życia 
re; ,o d a r c 2eg° państwa. ‘Na tę więc 
bai'»ZaCię ProBramu należałoby zwrócić 
*S7v m i UW8^ : dotychczas bowiem 
W o/ . *s ln êJĄce u nas związki za- 
ciwei'Ve i?*8 m r^ y  spełniać swej właś- 
łlimv f0 Przedew szystkiem  nie mie- 
W n vv*asQegó państwa, to też
tzvrlf . w0vvy c h sprawach gosp-dar- 
tłosn i °  mo8iiśmy zabierać żadnego 

> z nami wcale aiq nie liczono. 
*aw A *>. zaborzo rosyjskim  związki 

ri>e mogły flawet biurowej 
ih i i J  wy*onywać, bo stało były ,przo- 
- 0wane. m b, zaborze auśtrjaekim,

CZ-
tw r b- ' w zaborze austrjaoki 
a',.?, Uzaloi.nii‘ly  siij od socjalistycz- 
fc\cb aU8 l a c k i c h  związków zawodo- 
w,‘| c a ,w b. zabor.;o pruskim, choć 
toud>iHn> zawodowo istniały sa
itoch  , \  ^ Dak działalność ich nie 
c.ych Wpływu na bieg gospodar- 
iUtj0h • E^Iavv państwowych, o co się 

» R esz tą  słusznie, związki naezo 
Cule nie starały.

kttr ,'enoiD1;1Ino czasy powojenne, w 
Pafis* tyjemy, już  jako samodzielne 
8d?i ’ rówr*ież przedłużają ten czas, 
®«oi Zvvi£iz^ ‘ zawodowo działalność 
ła ia °lir.iniczają przeważnie do zbio- 
płac 8k*adek, wystawiania podwyżek 
6tt; y i ewentualnie przeprowadzania 
Pltali!'i’ at,y słuszno te żądania od ka- 

“ ®vów uzyskać. 
kres i ? i a i  sprawy to wchodzą w za- 
to jgl*, ^ 5,lności związków zawodowych, 
tfodow w rzeczywistości związki za- 
®łw0.\ w ży ° iu robotni.czom i pau- 
*0 r^ 01 0 wiele donioślejszą mają rolę

.Pciniania.
*ych • :?znaczeniem związków zawodo- 
taiio ó t ? wielkiej organizacji pracy, 
^ c r /  ? ?ienia potęgi i siły, k tóra wy- 
Łia b°gaotwa kraju, jest regu low a­
ną j 0SUQków między kapitałem a pra* 
- ‘ Postawienie organizacji pracy na“W i , ein w państw ie in ie js u .  
j)i*a)r/ eSul°w anie stosunków między ka- 
Cityg 'm? a pracą nie może się ograni- 
tiir.,, do nawoływania mas robot-^jCn i-lrt łi.t ±t a . _ i •____C2Yr*U ii a  w ui j  \voiii«% u>as  iv u y »
ïtraib. tj. do s t ra jk u  i przez.i K *?ri\ z i • j » i i iZmuszać kap i ta ł  do ustępstw . 

v> ¿łka m iędzy  k ap ita łem  a p ra c ą  
Ła t S p rz e d e w s /y s tk iem rozgryw ać 
tauj irer»-e p a r lam eiita rn y m  w Sejmu-; 

• p UQ!-1 ciężkości główuyoh walk 
> i ć  p rzerzaconv.
Opieka01

lif
ct., \  społeczna zabezpieczenia 
" ':r°ści, od churoWy, b raku  pracy,

P°si-a 55 prawodawstwa robotniczego 
*s?2 my* musi ulepszone przez 
S(. ./■ rotiotLicće priedstawicielstwo w 

Nie kto inny, tylko przedsta- 
*aćŁfotVV0 .f0^0 ta -c2a musi opracowy- 
^  projekta i je  w sejmie przepro-

J>°l;Ji.‘C 1Uoie też t y ć  dla r,as obojętną 
' ktWa ^tsw  ^inna. i zewnętrzna pań- 

^  ’ P°lltyJia ceiaa, skarbowa, wojsko- 
g.ciinny i iune podobne

in Ł ^ l 6!’ "^ s tą p ie n ia  zorganisowane- 
-U 1 bur?-u*izyji)yoh party] na 

s. reżLorod-

nych ustaw  i wniosków, m uszą się 
Spotkać a należytą rzeczową oceną i 
k ry ty k ą  przedstawicielstwa robotniczego

To jes t  właśnie najważniejsza wał­
ka z  kapitałem, a umiejętnie przepro­
wadzona, rozstrzyga na całe lata  o losie 
szerokich mas ludu pracującego.

Bardzo to jest dobrze, Jeżeli związ­
ki zawodowe posiadają swoje kapitały , 
majątki, jeżeli posiadają spraw ną-orga- 
nizację i administrację, je s t  to nawet 
rzeczą konieczną, lecz nie jes t  to j e s z ­
cze wszystko, je s t  to zaledwie połowa 
tej pracy, jak ą  ruch robotniczy prze­
prowadzić musi.

Związki zawodowe dla przeprowa* 
dzenia praw odawstw a robotniczego, dla 
prowadzenia polityki robotniczej w se j­
mie m uszą  mieć tam  swego wykładnika 
politycznego. Jeżeli zbś mówi się o 
Zjednoczeniu Zawodowem Polskiom, to 
je s t  rzeczą ja sn ą  i naturalną, że wy­
kładnikiem dla niego może być tylko 
Nfcrodowa Partja  Robotnicza. Je s t  to 
zupełnie na tura lny  i konieczny wspólny 
w pracy z w i ą z e k ,  wypływający 
z życia tych dwuch organizacyj robot­
niczych.

Jeżeli trudną  je s t  rzeczą budowa 
samej organiz&cj:, na wzmocnienie i u- 
trwalenie~ któr6i trzeba nieraz całych 
lat, a później umiejętne prowadzenie 
Jej, to o ile znów trudniejszą i odpo- 
wiedzialniejszą jes t  rzeczą praca na te ­
renie parlamentarnym .

To toż dziś wielka spada odpowie­
dzialność na tych  wszystkich, którzy 
mają wpływ na wybór przedstaw iciel­
stwa robotniczego w sejmie.

Niejedn krotnie zdaje nam eię, ie  
dobry organizator lub sekre tarz  związ­
ków zawodowych, dobry wiecowy mów­
ca Całkiem się już nadaje na posła. 
Zapomina my o tej trudnej walce i p ra ­
cy w komisjach sejmowych, k tóra to 
praca p rzerasta  siły przeciętnego robot­
nika nawet inteligentnego. Nam, robot­
nikom, patrzącym  z punktu  ogólnego 
dobra robotniozego, chodzić powinno 
o d bra przedstawicielstwo robotnicze 
w sejmie, któreby nie tylko chciało, 
lecz-umiało- prowadzić robotniczą poli­
tykę w o wszystkich dziedzinach życia.

P o l i ty k i  związków zawodowych i 
dobrze zrozum iały  intc-ros robotniczy, 
nie możo lekceważyć tych  placówek, 
od których zależny je s t  na całe lata 
los tysiącznych m as pracujących.

Realizacja program u związków za­
wodowych mu?i już  być n reszcie w 
Polsco prawidłowo przeprowadzona, or­
ganizacja pracy musi stanąć na naczel- 
nem w państwie miejscu, walka między 
pracą a kapitałem m usi być  ustawowo 
regulowana, a doV.yn<.my tego wtedy 
tylko, jeżeli na nasze robotnicze szań­
ce obronno i bojowa wysyłać będziemy 

•zdolne tily.
Jan Włast.

polskiej, powinien wstrzymać konfiskaty 
polskich książek i prasy z Polski, powi­
nien zrealizować wolność prasy, stowa­
rzyszeń i zgromadzeń.

6. Zniesiony być winien system 
paszportowy .w obrębie całego Siąska 
Cieszyńskiego dla osób SIąsk stale za­
mieszkujących. *

7. Powinien być utworzony Polski 
Generalny W ikarja t  dla ludności wyzna­
nia katolickiego i Polski Seniorat dla 
wyznania protestanckiego.

8. Zabezpieczony być winien pełny 
rozwój gospodarczy dla Polaków pod 
zaborem.

0. Umożliwiony ma być powrót 
uchodźcom w drodze Trybunału rozjem­
czego, w którym reprezentanci uchodź­
ców będą mieli głos decydujący, — uzy­
skać też oni winni odszkodowanie ma­
tę rjalne dla ofiar teroru, przyczem za­
rządzone być winno natychmiastowe 
wstrzymanie dalszych wydalań z pracy 
polskiego żywiołu.

10. Natychmiastowo zniesione być 
muszą bojówki i inne zrzeszenia terory- 
etyczne, winni zaś rozbojów na tle szo­
winizmu narodowego powinni być odda­
ni sądom do ukarania.

11. Niezwłocznie przeprowadzone 
być muszą tajne wybory do wydziałów 
gminnych, przyczem zabezpieczona być 
musi czystość tych wyborów.

12. Powinien być przeprowadzony 
ponow7ny spis ludności przy pomocy no- 
woobranycli wydziałów gminnych.

13. Udzielona być wreszcie winna 
gwarancja, że powyższe punkty będą 
dotrzymane.

Punkty  powyższe, to minimum po­
stulatów polskich i pomost do rokowań 
wr icłu  uregulowania katastrofalnych sto­
sunków na Śląsku Cieszyńskim. Jeśli 
Czesi szczerze pragną porozumienia z 
Polską i na tej platformie przyznają 
i zabezpieczą Polakom pod zaborem 
czeskim prawo do życia i pełnego roz­
woju g ro d o w e g o ,  to spełnią tylko obo­
w ią z e k  wobec mniejszości narodowych, 
który silnie ciąży na ich demokratycz- 
nem sumieniu. Pojmujemy, że po wiel­
kiej wojnie światowej — zgoda, poro­
zumienie i przyjazne stosunki pomiędzy 
państwami w Europie, szczególnie wśród 
sąsiadów, są  więcej aniżeli wzkazane 
i pożądane. Lccz' rozumiemy również, 
że Czechom więcej zależy na przyjaźni 
i porozumieniu się z Polską, hizli od­
wrotnie. A więc niechaj i oni to zro­
zumieją i zmienią swą politykę, bo już 
czas po temu najwyższy.

K a r d . G a s p a rri za c h w ia n y?

Stosunki p o ls k o -c zs ś k le  
na Śląsku Cieszyńskim .

Odwlekanie przez rząd  czeski o s ta ­
tecznego za ła tw ien ia  spornych spraw  
cieszyńskich w p ływ a nifczwykle u jem nie  
na całość stosunków  m iędzy  P o lską  a 
Czechosłow acją. Spraw y cieszyńskie  m u ­
szą być j a k n a j rychlej rozwiązane, w  j a ­
k im  zaś k ie ru n k u  rozw iązanie to iść 
powinno, o tem  inform uje „Głos L u d u i 
•Ś lisk iego“. „Głos“ d o m ag a  się uw zg lęd ­
nienia  przez rzą-l czeski n as tęp u jący ch  
ż ą d a ń : N

1. J ęz y k  polski pow inien  obowiązy­
wać na  Ś lą sku  C ieszyńskim  w e w szy s t­
k ich  sądach, urzędach, kościołach i na 
ko lejach.

2. P rzy  s ta ro s tw ach  w Cieszynie, 
P rysz tac ie  i F rydku  u tw orzyć należy 
kom isje  adm in is tracy jne ,  złożone w Cie­
szynie i Prysztac ie  w  dwóch trzecich, we 
F ry d k u  z jed n e j  trzeciej Polaków. Po­
wołane one być w inny do w ykonyw an ia  
kontroli  n ad  czynnościam i s tarostów  
i urzędników  w ce lu  zapob iegan ia  n a d u ­
życiom i g w a łto m  dokonyw anym  c a  tle 
narodow ym  ze strony urzędów.

3. Rząd czeski pow inien  przywrócić 
s tan  szk idn ic iw u  pulskiego z l s tyczn ia  
1019 r o k u /

4. Ludność pol>.ka pow inna  uzyskać  
pe łną  au tonom ję  na polu szko ln ic tw a 
przez  u tw orzenie  po lsk i- j  sekc ji  Rady 
Szk ol ne j [{raj ow ej.

5. Rzad czesk i pow inien zabezpie­
czyć pełny  rozwój łm lia ra łn y  ludności

Rzymski dziennik „Giornàle d 'I ta ­
l ie“ donosi, jakoby kardyn ;ł G aspar­
ri był zachwiany na urzędziesakretarza 
stanu, k tóry  sprawował podczas pano • 
wania Benedykta XV i pozostał na nim 
za Piusa XI.

Przyczyną togo ma być ciągle j a ­
szcza wlokąca się sprawa uregulowania 
stosunku katolików we Francji po roz­
dziale Kościoła od państwa. Mianowi­
cie w kołach W atykańskich  powstał 
projekt potworzenia we Fraficji s tow a­
rzyszeń djecjezjalaych, których myśl 
datuje się jeszczo z ostatnich la t  p n- 
tyfikatu Leona XIII.

Kardynał Gasparri jo s t  zwolenni­
kiem takich stow-arzyszeń i pro jek t ich 
wyłożył w referacie, przedstawionym 
na Komisji da spraw nadzwyczajnych. 
Iu-mtsja ta odbyła w tej sprawie dwa 
F siedzecia, a na drugiem z nich pro- 
.o t musiał byó ostatec-.nie pogrzebany 
gdyż na 10 obecnych kardynałów' tylko 
trzech, poza samym referentem, oświad­
czyło się za nirn. Uchwała Komisji by­
ła wprawdzie doradcza, ale Papież miał 
ją  m mo to zatwierdzić.

Na załatwienie sprawy wpłynąć 
miało stanowisko większości biskupów 
francuskich, którzy uznali projekt za 
sprzeczny z interesami religijnemi. Z 
tego przebiegu spraw y dzienoik wspom 
niany w7yprowadza wniosek, że stano­
wisko kardynała Gasparrie’go jes t  bar­
dzo zachwiane. Na razie kardynał Ga­
sparri  utracić miał wspomniany referat, 
który ma objąć i projekt wypracować 
na nowo, M^r. Cerreti, nuncjusz pap ie­
ski w Paryżu.

B © f e © i : s i i © y  p o p i e r a j ­

c i e  p i s m o  „ P p a c a 1 1 .

Czterdzieści lat między
I w a m i .

(Tajem nice pogromcy któiów  paszczy).
W  jednem z czisopism angielskich 

znajdujemy wspomnienia niejakiego Mar­
ka Scanlonu, słynnego pogromcy lwów, 
króla tresury, pierwszej znakomitość ła­
cha swego.

— Dzieckiem Jeszcze kochałem się 
lwach—opowiada Scanton,—jakkolwiek

rodzice mci, a specjałaie ojciec, krzyw a m 
okiem patrzyli na moje upodobania, jed­
nym z najważniejszych wypadków mego 
fcycia, b , ło  przyjęcie mnie ca porcocnika 
dozorcy ogrodu zoologicznego w Nowyrs 
Jorku. Miałem tam ciężką pracę, ais mo- 
gietn zbliżyć się do kochanych myeb 
zwierząt i to było największą dla mnie 
satysfakcją i wynagrodzeniem za trudy.

Stsmtąd przeniosłem się do słynne­
go cyrku Barnuma, gdzie powierzono mi 
23 lwy. Po pewnym czasie objąłem podo­
bne stanowisko w innym cyrku, gdzie 
królowałem nad 120 lwami.

Wówczas bytem już zupełnie obyty 
z moim łachem. Wchodziłem i wychodzi­
łem z klatki bez li,ku i bez przeszkói, 
sypiałem nawet miedzy memi Iwami, choć 
mu&zę przyznać, ża niekiedy budziłem się 
z nadgryzionymi podeszwami. Miałem na- 
tursluie kilka przykrych wypadków. Zda­
rzyło mi się podezss jednego zdjęcia ki­
nowego, źs  lew skoczył na mnie i potur­
bował dotkliwie, iż przeleżałem 6 miesię­
cy między fyciem i śmiercią.

Innym razem przewoziłem dwa lwy 
do portu, gdzie miałem je załadować ua 
ok:ęł, gdy najechał na mój wóz automo­
bil i rozbił ścianę mojego wehikułu. Oba 
Iwy wyskoczyły przez otwór, wywołując 
popłoch i przerażenie w tłumie widzów, 
który zebrał się na miejsca wypadku. 
Miałem duio kłopotu, zanim zdołałem po­
chwycić moich zbiegów. Zwłaszcza namę­
czył mnie jeden, który skoczył do piwni­
cy, skąd dopieio po długich staraniach 
udało ml się go  wywabić.

Z lwami postępować należy nad c?y- 
raz delikatnie i łagodnie. Bicza używać 
można w wypadkach specjalnych. Lwy 
posiadają fenomenalną pamięć i każde u- 
derzenie pamiętają przez długie, dłagia 
łata. Jeśli lew polubi swego nadzorcę, o- 
kszuje mu swoją sympatję przy__każd.j 
sposobności, łasi się do niego i przymila 
w sposób wielce kokieteryjny.

Kiżdy z poskromicieli lwów ma swe­
go ulubieńca.-Mój pupil nazywa się Ciiu- 
C.de3 i jest moim sordeeznym prz>jacie- 
lem. Charakterystyczną ccciią jego jest 
ezułość n i  muzykę, której zawsze wtóruje 
ewoim miłym, choć niekoniecznie opano­
wanym glositn, oraz wyraź;-.3 sympatja 
dla niłcdych kobiet. Jest cn tak oswojo­
ny, źe jada z mej ręki i nie opas?cz» 
mnie ani w dzień ani w nocy. Podróżuję 
z clru jak z psem, co wywołaje częs.to 
wielką sensację. Jakże może być inscz?), 
gdy naprzyliład w hotelu zamawiam do 
mego pokoju 50 funtów surowego taięia?

Z-zawodu mego jestem bardzo zado­
wolony. Nie mam na świecie nic droższa- 
go nad lwy.

Oto coopowisda o drapieżnych zc?ie- 
rzętaeb, królach pystyni, człow.ek, który 
przebył z nimi 40 lat.

Z łow różbna zapa łka .
Dzisiejsi palacze eą przesądni. 

Czują oni w strę t  niewytłomaczony, gdy 
na którego z nich wypadnio kolej zapa­
lenia po raz trzeci papierosa od jednej 
zapałki.

— Nigdy trzech  papierosów od 
jednej zapałki!—weła trzeci palacz, g a ­
sząc równocześnie podsunięty sobie pod 
nos ogień. J e s t  to przesąd oparty na 
przypuszczeniu, że takie zapalenie przy* 
niesie nieszczęście. Ten naturalny zwy­
czaj zakorzenił eię dzisiaj głęboko po­
między palaczami. Jakież jes t  jego po­
chodzenie ?

W czasie wojny marokańskiej w r. 
1011— 12 oficerowie hiszpańscy, rmus;--- 
nr do ciągłego przebywania w okapi h 
byli nam iętnym i palaczami tytoniu. L) a 
zabicia czasu palono papieros za papie« 
rosem. Z braku zapałek wypadało nie­
raz zapalać kilka papieroEÓw od jednaj 
zapałki.

N a nieszczęście zwyczaj ten zwró­
ci} uwagę żołnierzy marokańskich. Na 
pierwszy dym ek m arokańczyk otwierał 
okno. Za crugim  dymkiem celował, za 
trzec im —strzelał. I często się zdarzito, 
że  n am iętn y  p alacz przepłacał swój na­
łó g  życiem. Wreszcie ten trzeci palaci 
zm ądrzał 1 n a u czy ł się gasió podaną 
so b ie  zap ałk ę. Zw yczaj ten szybko 
p rzeszed ł w zababon, k tóry  p a la cze  ob­
serw u ją  n aw et po ukończonej wojnla  
w  całej E uropie. .
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„Czarny Jtasa”

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiew icza JNfc 40.

R z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h «

FÍ2E2

Amerykańskie arcy­
dzieło Kinematogra­
ficzne w 6-iu aktach

3 - o i a

s e r j a

P o r a ź  p i o r w s s s y  w  Ł o d s i S

CHŁOPSKA DOLA
# f

Dramat w 6 aktach, w roiach głównych L is iO I lk O ,  P&HOW i B a ! ( S Z 6 j 8 W
1. Zapoznanie się Piotra z Kasią. 2. Slnb i po ślubie. 8. Wyjazd Piotra na posadą. 4. Co uczyniła Kasi* 
podczas nieobecności męża. 5. Powrót P iotra  do domu. 6. P iotr zabija dziecko za co zostaje zesłany na Sybir.

Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i ś-więta o g. 8, w dni powszednie o ¡3 p. p„ ostatni seans o 3.15 wia’1, 

UWAGA I Dla Członków Kooperatywy Spółdzielni Pracowników Państwowych zniżka 50 proc.
Dla urzędników Państwowych 25 proc., z wyjątkiem sobót, niedziol i świąt,

N a j w i ę k s z e  w  Ł o d z i

K onstantynow ska 16.

Dziś Premjera.

Z y g o m a r  f i
Wielka sensacja.

P r o t e a
¡Wieli dramat w 2 serjach na tle przygód Zygomara i jego partnerki Protei w walce na śmierć i życie. 

{,< 1. Tajemnicza maska. Na pograniczu nocy. 3. Ucieczka autem. 4. Haniebne posądzenie.
'- o  5. Pościg za zbrodniarzem. 0. Karkołomne wzloty samolotów i t. d.

Od dnia 12[IX druga i ostatnia Serja.

C e t ¡ í e ¡ R Í 8 t n i  ¡6<
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Gościnne występy Operetki Krakowskiej pod dyr. Józefa Winiaszkiewicza, b. artysty sceny warsz. i krakow' 
Występy primadonny teatrów warsz. Lody Royińskiej, oraz znakomitej subrety operetk, Marji Bańkowskiej-

Odegrano zostaną następujące operotki: r t n l / n l o  M i i n ć n i  melodyjna, pełne humoru op retka w 3 aktach, Oskara 
piątek 8, sobota 9, niedziela 10 b. m. U  U RUI £l lYIllUOUIj Straussa. W akcie 11 balet futyrystyczny „Dam—Ram*. 

PonicdzUł -k 11, wto- D n u n n  l / i m o l  operetka w 3 akt. Waltora Colio. w akele III apassiarz—band polsk. Husia-Slusla w wykonaniu 
rek 12 września D d lU * ' E \ l l i lu l ,  baletu i ensemblu układu P. BAŃKOWSKIEGO baletmlstrza teatru .Nowości* w Warszawie.

Nowość! Odmłodzony Adolar, II Sft? Baron Kimsl;
K s .  [Bpil. Dokoła Miłości; Odmłodzony Adolar. | Reżyserowie: dyr. J/Winlaszkiewlor. f  T. Wołowski

Balot i owolucje pod kier. baletm. teatrów warsz. P. Bańkowskiego. Bilety w kasie teatru codziennie od 11—2 l.od 5 p. p.

i l i a j ę  n a  r a t y  I S  t-
^ s z e l « ą  g a r d e r o b ę  d a m s k ą  i m ę s k ą  

g o t o w a  i n a  o b s b l u n e k «  2206-5 
PR A C O W N IA

A. BEMGER, ul. Południowa Na 6, 0pf£ywnl

Po pow roc ie  2 zagranicy
przyjmuje i wykonywa obstalunki z wła­
snych i powierzonych materjałów, podług 
najnowszych modeli angielskich.

2140-6

H . A l I h N E R  s
Krawiec dyplomowany 

3 8 .  P io tr k o w s k a  3 3 .

¡ C a b a l a  8 .  M m i  « ¡ M  m \ M E S : . * g s © S a  8 «

„CREDIT“  Baczność!
Cegielni ana Nr. 9.

W y g o d n i e !  N a  r a t y !
W t-ijl’ia garderobę męską 1 damską, obuwie, rozmaite towary 
łokciowe, bieliznę I t d .  nabyd można po cenaeh przystępnych 

tylko u firmy „OSZCZĘDNOŚĆ“, WÓLCZAŃSKA Nt 43,
front, 1-śze piętro. 2115—18

B a c z n o ś ć !

DAJE no RAT!): uszelhie nfoierg
famskie i męskie oraz przyjmuje rółne obstalunki wchodząca 

w zakres krawiectwa po eenaeh przystępnych!!!
M .  A . I G I E L H I K ,  Ł ó d ź,
Ca? ietoiana Nr. 9, m. 7. Front ił piętro. 2242-12

a sm a g a»  t

inlifj 
lícule

jypialnla, stołowa, urządzenia 
kuchenne, ezafy, łóżka, krze3ła 
wiedeńskie oraz wszystko ca 
wchodzi w zakres meblarsko* 

stolarski. 1Ó73
Ceny konkurencyjne!

W . PRZEŹDZIECKI j 
Piotrkowska M  J 03.

B a c z n o ś ć !

m m

rá¿5¡c s p rz o d e ję ,  i ir rn a  
Jt. £’3e<>hota s a ł id s e j  roiao- 
ty . Proeimy o zwrócenie bacz­
my »wagi, ie Sicujjls p ię t r a  

r í o  i f f s p ó l n « g o  x  
ple !•«*&* om pjętł*®«*, 

fclEHKIEWICXß BO, 
otł£yn.ł, drugie wejście 

p ! ta fees ,  £%,

za futra, meble, garderobę, 
maszyny do szycia, dywa­
ny, kołdry pluszowe i różne 

' rzeczy domowe
i csi. Łą&mK,

Denedykta £2 28, m, 13,
parter.

Robotnicy! ■
Taniej niż na Piotrkowskiej, w 
tej samej eenle jak na Starów­
ce, pol*ea gotowe ubrania no­
we i tt&yw&ne polaki sklep ubrai 
& K8 MPNY; nL Nawrót 41. 

*63 KJUlóesklega.

K u p u j ą
1 płaeą najlepiej za brylanty 
złoto, perły, zęby sztuoza» 

dywany 1 futra
H .  W&RBZ&WSKl 

P i o t p h o w s k a  9 .

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór­
nych, ni oczopłoio wych. 

Przyj®. 10—1, 6—8, pani# 1—4
Południowa 23.

Płacę 30 ds»aśaj

¡ s a s p u j ą
brylauaty, złoto, srebro, perły 
dyamenty, róine zegarki, zęby 

stare i futra 
Konstantynowska >6 7 

2 .  BI I L  5 C H | H
prawa oficyna l piętro.

D r .  is a e d .

DI. L. PE986ŁSK1
POWRÓCIŁ.

S p e c j a l i s t a
Cbcrób skórnych, włosów, 
weneryeznych,moczopłclo- 

wych, ieczsnto światłem 
(lampa kwarcowa) 

cd 9 - 2  1 5—8 od 4 -5  
dla P a l  

ZAWADZKA J« 1.

Ha w y p ła t ę  r a ta m i!
K a ż d a  rodz ina  może się zaopatrzyć we wszelką mafl11’ 

turę I białe towary, w ypłacając  ra tam i

„ W Y G O D R “ , K o n s t a n t y n o w s k a J »

Kostrzews Jan zagubił  p*’ ' 
nier*!eeki, wydany w jo» 

książeczkę z Pol. Zw. Zf*" t<X
troik-e d riaikowa 7. f-.br.

Kobiety *jj$? ŚTfy

Edmund EKKERT Dr- J- SZREIBER
ul. Kilińskiego 137przy Głównej. 
Choroby skórne i weneryczna. 

Przyjmuje od S—8  p. p.

Choroby chirurgiczne. 
SIENKIEWICZA 9. 

P rzyjm nje od c—7 pp.

I L e u a r s  d e n i ^ s t i łfi. SfruńsHi
POWRuCIŁ 

C e g ie !n ian a  N? 26. 
P r z y j m u j e  od 10— 1 pp. 3 —7 pp. 

n i e d z i e l a  10 - 1 2  pp.

E T i w e z ę k
Choroby skórne i waasryczne

POWRÓCIŁ 
ul. Pańska Nr. 4,

róg Konstantynowskiej 
cd 9 do 12 i od t  do 7.

b a * .  S M
Sp ec ja l is ta  c h o r ó b  sk ó rn y c h  

i w e n e r y c z n y c h
Ewamjielicka ul. łir. 2.

P r z y j m u j ę  od 9— 2 i 0 —8 w. 
d l a  p a ń  od 5 —6

A! Meble
n a j t in ie j ,  ul.  P io t rk o w sk a  35 (w 
podwórzu). 2335—i
T\udzIk”Michał zagubił tymcza- 
”  bo w e zaświadczenie demob!* 
iizacyjne, wydane w Jabłonnie 2 
l \  W. Kolejowych. 2343-3

ÜOOO mk. dziennic.' Aáct* 
stautyao^ska róg Letniej' 
węglowy. M^re-G^iewskj^^jM

K

łoes cnn;:ut:K z*gubn (ł i 
wciskowa. Włdana

$
wojskową, wydaną V'fá, 

p._Strzel. Kaniow«kichL
i;xy I-eon zasubił 

zaś 
)-wie

‘VJowicki~Józef aagu¿TÍ 
•1* termi

P.

terminowej0 urlopu»

AS alolep
-UA biilzc 
•wydane w  T a rn o w ie

b iüzacy jne
> w P>«e>

w P. K. U. Łódi.

Potrzebna
Z¿vbl‘¿ liy

s k l e jo  49.
S t a n k ie w ic z  Aniela  
®  w ó d  o so b is ty ,  wydany
dxi.

Znaleziono
iiüiy iastawno m. %
brać można po udowod • ^  t 
t«ła własności 1 za 
cztów os’oszenlai w * ^ 
ęjl , Pracy*.

ZsrjĄtf WoJ«w6áskÍ N,P.R. w Łoilai, Jioęzom  9  druk»rci ,P iac*‘ l'rxelazd 8,


